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Redakcya rekopisćw M. zwraca.

ftedakter naczelny przyjmuje ®d 1J Va do 12 w południ'

P r e n u m e r a t a :  w hrakowie i na prowineyimieś. 12©'—,kwart.350’— li 
w Krakowie z odm.gzeniein do demu . . . 13®-— . ,  380"— a
Na p r o w i n e y i :  z przesyłką pocztowy 135'—. ,  4C0'— ,
Za g r a n i c ą : z  przesyłką pocztową. . .185-—, .  550’— ,

O g ło s z e n ia :  Drobne ogłoszenia od wyrazu 3-— Mk.: wiersz nozpareł 
1-szpalt. Wk 10. Nadesłane Mk 25-—. Wiersz nenparelewy 1 szp 
po kronice Mk 33'—, przed kroniką 45 Mk. Wiersz Bomp. 1 szp 
an 1. stronie 55 Mli. Zawiadomienia ślubne i grałulacye 100 Mk

W arszaw a. (T el. w ł.)  W  sobotę dnia 5 hm. 
Zó»ta}y ponownie podjęte narady przywódców 
polityki żydowskiej z rzędem polskim. Jak 
w iad om o — utw orzono w  łonie gabinetu p. 
IW itosa osobny komitet międzyministerialny 
dla uregulowania w Polsce całego kom pleksu  
zagadnień, stanow iącego t. z. kwesty ę żyd ow ­
ską. Do kom itetu lego w ydelegow ał rząd mi- 
nisirów : spraw wewnętrzny cli, zc.wnąli zn jch , 
W yznań i ośw iecenia publicznego i sk a rb u . 
Otóż ten komitet niięd.zyniinistcryaiity i.-dby! 
>v ostatnią sobotę 2 i pól godzinną naradę z 
przedstawicielami poszczególnych stronnictw  

żydowskich. O m aw iano cały szereg zagadnień  
szczegółowych, których załatw ienie m ogłoby  
nastąpić natychmiast, oraz zastanaw iano się 
nad całokształtem kwcslyi żydowskiej w koi-

Petersburg
Gdańsk. P A T . Z K openhag i donoszą, i *  li­

czba zrew o lto w an y ch  m a ry n a rz y  k r)m sz!adz- 
k ich  w ynos! 40 tysięcy. W edług  w iadom ości 
o trzy m an y ch  przez estońskiego m in is tra  sp raw  
za g ran ic zn y c h , w szystk ie forty tikacye w Ki on 
stadz ie  o raz  tam te jszy  zam ek z n a jd u ją  sii w 
rękach  zrew o ltow anych  m a ry n a rz y , k tó rzy  
u tw o rzy li k o iu ile t rew o lu cy jn y . Komitet ten 
ob ją ł już sw oim  w pływem  Petersburg. \ a  
p a ła c u  zim ow ym  w Petersburgu i w Kremlu  
m ają pow iew ać białe lingi, żm lnierze za lagi 
m osk iew sk ie j nic chcieli w ystąpili przeciw ko 
zrew o lto w an y m . W ojska  a rm ii sow ieckiej m a ­
szerują od p o łu d n ia  n a  P e te rsb u rg . W  całej 
liosy i p a n u je  ogrom ne w zburzen ie.

T eleg ram  isk row y  kom ite tu  rew olucy jnego  
w K ronstadz ie  donosi, że ca ła w ład za  ta m te j­
sza z n a jd u je  się w rękach  rew o lucy jnego  k o ­
m ite tu , z k tó rym  w sp ó łd z ia ła  anty bolszew icki 
generał Kozłowski. Rząd sow iecki za n iep o k o ­
jony ogrom nym i ro z m ia ra m i p o w sta n ia , u s i­
łu je  się ra to w ać  p rzyrzeczen iam i daleko  id ą ­
cych  refo rm .

Gdańsk, ł AT. D ziennik i tu te jsze donoszą, 
ze Sztokholmu: Według n ad ch o d zący ch  z g ra ­
n icy  fińsko-rosyjskiej, położenie w Peters­
burgu jest niejasne. R obotnicy  z a jm u ją  s ta ­
now isko  w yczekujące . M arynarze k ro n s ta d z ie  
stoję w zupełności po stron ie re w o lu c jo ­
nistów.

l ą i f e i  H t t i i i  i t n t a p p  w H t u a i i t i e .
Gdańsk. PAT. Z Helsingforsu donoszę: Te­

legram iskrowy, wystosowany przez maryna­
rzy kronstaclzkich do wszystkich oddziałów 
armii czerwonej, zawiadamia, że marynarze 

Utworzyli komitet rewolucyjny, któremu 
P°dłega Kronstadł 1 cała flota bałtycka. Ma­
rynarze kronstadzcy zwrócili sie do wszyst­
kich związków w Petersburgu z żądaniem 
podjęcia wspólnej walki ze sowietami. KomD 
łd  WW*lucyjny w Kronstadzie domaga się za-

sce. Ze jstrony rz ą d u  b ra li  w n a ra d z ie  u d z ia ł 
m in is trow ie : Steczkow ski, Skulski, Rataj, w i­
cem inister W róblew ski, oraz jako zastępca 
nieobecnego ministra Sapiehy, p. W ołow ski. 
Ze stro n y  politycznych  ugrupow ań żydow skich  
byli obecni: Poseł dr T hon, Poseł Farbslcin , 
poseł dr. Schippcr, p. P ry łu ck i i p. K irsch- 
b rau n . o raz w roli m sd y a lo ra  >> ś llrc d  
Nosr.ig.

P o d y sk u sy i. w k tó rej p raw ic  w szysev obecni 
b ra li żyw y u d z ia ł, p o slam  w inno . ażeby 
s tro n n ic tw a żydow skie w n a jk ró tszy m  czasie 
op raco w ały  całość sw oich  p o stu la tó w , w obec 
k tó ry ch  rząd zajm ie ostateczne stanow isko . 
Rząd m u ze swej strony przedstawić przyw ód­
com żydow skim  sw oje żądania w obec ludno­
ści żydow skiej.

rewom cyą.
chow ania sw obód i zw o łan ia  k o n s ty tu an ty . 1
Członkow ie cen tra ln e  i ra .iy  sowicckir-j. urn z 
w ielo  kom isarzy sowieckie!} ma hyc 'paw-ieszo-' 
nyełi.

O s ta tn ie  don iesien ia  p - .i la ą , że P e te rsb u rg , • 
z n a jd u je  się w zupełności w rękach  rew o lu ­
c jo n is tó w , k tń iy m i dow odzi generTil K ozłow ­
ski.

'Berlin. PArl . Gabinet Rzeszy pod przewodnict­
wem kanclerza zgromadził się w piątek wieczo­
rem na naradę. Zapewniają, że Sinnms upoił ażuin 
ny został w dalszym ciągu do o p o r n e g o  ih u u A c i s k n  
w spraw ie odszkodowań.

Berlin. 1*AT. Naczelny burm istrz m iasta iisson 
otrzym ał od m inistra Simonsn telegram  z zapew­
nieniem. że Niemcy nie podpiszą w Londynie 
układu, którego w jkniuić nie mogą. Żądania en- 
tenty s ą  niewykonalne. W ielkie niemieckie związ­
ki handlowe i przem ysłowe w ysiały do dra Si- 
monsa telegram , aby w ytrw ał w oporze. Podobny 
telegram  nadesłali rządow i Niemcy zamieszkali 
w Szw ajcarek

Londyn. „SuiidYui Times " donosi, że postępowa­
nie dra Simonsa wobec Lloyda George i Brianda 
ma na celu zbadanie, na co naraziłyby się Niemcy 
gdyby nadal trw ały  w oporze. W wywiadzie z 
przedstaw icielem  „O bsew er Louc-her" oświail* 
czyi, że rząd francuski nie może się zgodzie na 
nowe ograniczenia żądań francuskich, poczynio­
nych na ostaluiej konferencji paryskiej.

IIM» i&\m Matla.
Berlin (Biuro Wolffa). Na dzisiejszem posie­

dzeniu parlam entu złożył kanclerz Fehrenbach
następujące oświadczenie: Parlam ent w yraził ży­
czenie, aby go poinform owano o sianie rokowań 
w Londynie. Gabinel badał dokładnie te życzenia 
i doszedł do lego' przekonania żc w chwili obem 
n tj nie można utrudniać s \tu a iy i naszej detegncyi

M a t y i  t a s M i a  wyrzeka sit itaktyi.
G dańsk . P A T . Z Rygi donoszą: p rze ję te  tu 

te legram  iskrow y załogi k ro n s lad z k ie j, k tó ry  
donosi, żc rewolucja w  Kronstadzie jest nie­
zależną od in try g  rea k cy jn y c h . R ząd sowiecki 
przy pom ocy daleko  id ący ch  kcyic.csyi dla 
p ro lc ta ry a lu  m ie jsk iego  i i u d u  w iejsk iego  u- 
s iłu je  uspokoić coraz b a rd z ie j w zm ag a jące  się 
w zburzen ie.

P ra g a . P A T . O .eskie R iu ro  p rasow e: D zi­
siejszo ..W ola  ilossia'". zam ieszcza rad io te le -  
g ra m  z Rewia op iew ający : W ładza w K ro n ­
sztadzie przeszła za w olą m a ry n a rz y  k ro u -  

"-.Taizkich, gw ardzistów  rfc rw o n y c h  i ro b o tn i­
ków  w ręce prow izorycznego  kom itetu  rew o lu ­
cy jnego. S tało  się to bez w alk i. K om uniści 
k ronszlnuzey  sam i przyzna ją się do  p o p e łn io ­
n ych  błędów . K lasa  robo tn icza  w K ro n sz tad z ie  
je s t zdecydow ana nie dać, się d łużej uw odzić 
przez p arty  o k o m u n is ty czn ą , k tó ra  tw ierdząc , 
że je s t zaslęp ćzy n ią  in teresów  lu d u , je s t w  rze­
czyw istości ezem ś p rzeciw nem . R adio  opiew a 
d a le j: 'Tow arzysze, nic w ierzcie m ow om  a u to -  
k ra t jucznych k o m isarzy , k lórzy  clicą w as p rze ­
konał'-. że w K ronsztadzie  u tw orzy ł się sz tab  
b ia łych  oficerów , z generałem  K ozłow skim  n a  
: wic. Je st to k łam stw o . F lo ta , załogi fo rtów  i 
tw 5m ł::v poddały  się pod rozkazy p ro w izo - 
i yćz.iugo kom itetu  rew olucy jnego . T ow arzysze 
k n .n sz tad zcy  d o m a g a ją  się od w as, abyście  
p rzy łączy li się lia ly id lm ia s t do  K ro n sz tad u , a -  
n.ćśmy m ogii paiączonem i silam i w yw alczyć 
d ługo  oczek iw aną w olność. T ow arzysze po ło ­
żenie jest pow ażne. O czekujem y w aszej od­
pow iedzi.

»iuak» jr.-BłŁ'- łtmwmiMfl

l i l i i  m
w Londynie przez składanie publicznych ośw iad­
czeń. Skutkiem lego musi się ograniczyć do na­
stępującego oświadczenia: gabinet słoi na stano­
wisku. iż pnlnżciun jics/ych delegatów w Londy­
nie nie można uirmlniue przez a laki.’ których skut­
ków nie można przewidzieć. W myśl wytycznych* 
uchwalonych-przez, pai iamenl, m inister spraw  za­
granicznych polecił gabinetowi, by nie kładł swo­
jego podpisu pod zobowiązanie, których naród  
nie może przyjąć. W poleceniu tern nic się nie 
zmieniło, ani nie będzie zmienione. Gabinet do­
szedł do przekonania, ż.e min. spraw  zagranicz- 
nych w yczerpał w szelkie możliwości rokow ań, 
nie wychodząc poza <e granice.

Poseł Muelier .partya socyai. większ..), k tó ry  
stw ierdził raz. jeszcze, że trak ta t paryski jest uie 
do przyjęcia i że Niemcy, chcąc odbudować zni­
szczone obszary F ra n c ji, dom agają się, by rząd 
uwolnił Niemcy przed zbrojną bandą. Poseł Trim - 
bora^ (centrum ; złożył - oświadczenie, że postano­
w ienia paryskie są nie do przyjęcia. Następnie 
przemwinl poseł parly i niemieckch narodow ców  
i niezawisły soc ja lis ta . K anclerz Fehrenbach zło­
ży! powtórne oświadczenie, broniąc min, sp raw  
zagranicznych przed atakam i ze strony niezaw i­
słych socyalistów  i oświadczył, źe dr. Śiinons po­
siada zupełne zaufanie rządu i że gabinet nieobce 
przeszkadzać drowi Simonsowi w jego rokowa* 
macn.

n



O przebudowę gospodarki społecznej.
III.

Mieliśmy już innym razem na tern miejscu spo­
sobność om awiać ideowe przesłanki ruchu spół­
dzielczego i  architektoniczną zasadę budowy gma­
chu tego nowego gospodarstw a społecznego *). Tu 
pokrótce chcemy zająć się techniką budowy koo= 
peratyw spożywczych, udzielając praktycznych 
wskazówek przy ich zakładaniu ? dwóch przy­
czyn: 1) ze względu na ich zupełny b rak , a może 
raczej 2) ze względu na patologiczne w prost św ia­
dome ich pomijanie, co zc szkodą dla ruchu dziać 
się musi. Punktem  w yjścia jest di a nas — rzecz 
ja sn a  — idealna kooperatyw a spożywcza, koope­
ra ty w a  aparty jna  i powszechna. Poglądy polity­
czne nie śm ią brać górę w chwili rzetelnego i 
pełnego odpowiedzialności zabran ia  się nielylko 
do ulżenia doli m ateryalnej szerokich w arstw  lu­
dowych, ale i tem hardziej przy szczerych i go rą­
cych usiłowaniach rozw iązania kw eslyi socyalno- 
ekonomicznych.

Krokami wstępnymi przy założeniu kooperatyw 
Wy spożywczej w danej miejscowości, winno być 
porozumienie się k i lk u . czy k ilkunastu  ludzi 
uświadomionych spółdzielczo, ale nie koniecznie 
■a90bnych w  kapitały , którzy m ając na oku coś 
więcej jak stworzenie synekur i zaspokojenie ego- 
izmów osobistych, partyjnych czy klasow ych nie 
tworzą wśród czterech głuchych ścian  stow arzy­
szenia spółdzielcze, ale zechcą w  tym celu zabrać 
się do czynności wstępnych, przygotowawczych. 
Na zebraniu publicznem — nie zaś konwentyklu — 
przedstaw ia ją  inicyalorow ie założenie kooperaty­
w y  spożywczej, [#an założenia tejże, jej cele i 
środki, opowiedzą o jej świetnym rozwoju w  
przeszłości i  o w idokach zwycięskiego pochodu w 
przyszłości i p o sta ra ją  się, by owo zebranie pu­
bliczne w ybrało  komisyę organizacyjną z kilku 
ooób złożoną, m ającą się zabrać do dzieła. A p ier­
wszym  krokiem jej będzie legalizacya stow arzy­
szenia spółdzielczego u w łaściw ych władz.

Do chwili wejścia w  życie nowej ustaw y o 
spółdzielniach tj. do dnia 1. stycznia br. ustaw o­
dawstwo było na tym punkcie niejednolite Obe= 
cnie zaś do legalizacyi stow arzyszeń spółdziel­
czych jakoteż do zmian statutow ych kompetentne 
są sądy rejestrow e, które winny powziąć uchw a­
łę  w  danej materyi w  ciagą 2 miesięcy ód w nie­
sien ia  danego zgłoszenia. Po bezskutecznym upły­
w ie lego czasokresu spółdzielnię uw aża się jako 
prawnie istniejącą.. «

Równocześnie z legalizacya stow arzyszenia 
spółdzielczego winna konusya organizacyjna ! 
przyjmować członków za złożeniem wpisowego i 
udziału np. w wysokości 500 Mk. Inieyatorzy win- 

zachęcać do wpisywania się u* członków7 nie 
drogą obiecywania „złotych gór", ale drogą uśw ia 
damiania na pogadankach i dyskusyach o zna­
czeniu spółdzielczości, o jej zadaniach i o korzy­
ściach osobistych i społecznych jakie przyszła

*) Obacz część 1 i II niniejszego artykułu w  nr.
i 30 „Nowego Dziennika" z br

kooperatyw a spożywcza przynieść może. Wogóle 
punkt ciężkości spoczywa w  tern siady urn pracy 
na stw orzeniu jąd ra  ideowego w  każdej spółdziel­
ni, około którego grupow ać się będą elementy 
mniej społecznych celów spółdzielni świadome, 
ale z czasem coraz bardziej się uśw iadam iające 
w  tym kierunku.

Gdy prace w stępne Komisyi organizacyjnej zo­
sta ły  ukończone, a stow arzyszenie w  myśl prze­
pisów  nowej ustaw y o spółdzielniach zarejestro ­
wane, zwołuje kom isya organizacyjna I. W aine 
Zgrom adzenie, na którem  jeden z jej członków 
w  referacie przedstaw i członkom stow arzyszenia 
zadania i korzyści stow arzyszenia spółdzielczego 
przedłoży im statut, przynajm niej w jego najw a­
żniejszych postanow ieniach i zda wogóle sp ra ­
w ę z dotychczasowej p racy  przygotowawczej. Po 
ew enlualnem  udzieleniu kom isyi organizacyjnej 
absolutom, um rm s^puje W' bór pierw szego Zarżą.

u i Rady Nadzorczej, mającej pieczę nad w łaści­
wością ciziujLUJiOsci Zarząuu. la k  do jednego jak 
i ' drugiego organu należy w ybierać ludzi pracow i­
tych i fachowo-uzdolnionych, nie k ieru jąc się ja ­
kim iś względam i partyjnym i kosztem ogółu człon­
ków stow arzyszeń.

Z tą chw ilą stow aryszenie spółdzielcze istnieje 
nie tylko praw nie , ale poczyna żyć faktycznie.

Ale tu narzuca się pytanie: Czyż 500 Mk. udzia­
łu przy 5000 przypuśćm y ezłonków sta rczą  na 
zakupno wszelkich tow arów  choćby pierw szej po­
trzeby? A v k zakupno musi być en gros, by7 

niosło pew ne korzyści spółdzielcom. Cóż ma 
zakupić wcześniej: czy mąkę i fasolę, czy
kaw ę i cukier, czy sól i naftę, czy mydło i sodę itp. 
A na to są potrzebne m ilionowe kw oty! T ak  
w ięc widzimy, że w prost pierw szy krok jest u tru . 
dniony dla b raku środków  obrotowych: kapitału. 
Jak  lu brak  nsunąć? Czyż już w pierw szych’ ty­
godniach przez podniesienie kap itału  udziałow e­
go? Nic gorszego! Podobny krok  zniechęciłby od- 
razu członków. Dla powiększenia środków  obro­
towych slow. spółdz. w ieść mogą natom iast uwie 
d ro g i:

1) Pożyczki,
2) Kasy Oszczędności.
ad 1) Pożyczki mogą być zaciągane przez sto­

w arzyszenie
a) u instytucyi pryw atnych;
b) zw iązków  zawodowych, na co się te o sta ­

tnie zgodzą bezw ąlpienia tylko na ten wypadek, 
gdy kooperatyw y będą klasow e a nie powszechne;

c) n gmin lub u państw a, w reszcie
d) mogą stow arzyszenia spółdzielcze zaciągać 

pożyczki w ew nętrzne przez w ydaw anie 4% imien­
nych biletów  lW bmarkowych, mających być wy 
kupionymi yv ciągu np. 1 roku.

ad 2) Spółdzielcze Kasy Oszczędności są  w 
zwyczaju u spółdzielni niemieckich. W ielka koo­
peratyw a „P roduktion" w H am burgu m iała np. 
w  1919 r. przy 112.000 członków 25.000.000 mk nie­
mieckich w  swej kasie  oszczędnością czyli na

WILSON.
Dnia 4. marca przestał Wilson być pre­

zydentem Stanów Zjednoczonych. Cofnął 
w  zacisze domowe i  kto w ie, czy dzia 

lać jeszcze będzie na arenie publicznej. 
Ale historya nie przejdzie do porządku 
dziennego nad tą bądź co bątjź niezwykłą 
postacią. O konferencyi pokojowej w  Pa. 
ryżn posiadamy dotychczas tylko dwie 
m onografie i  to obie pióra Anglików: 
prof. Keynesa i publicysty angielskiego 
Dillona. W swoim czasie przytoczyliśmy 
z dzieła Keynesa charakterystykę Wilso­
na, dziś zamieszczamy poniżej wyjątek z 
książki Dillona, traktującej w  rozdziale III  

p. t. ,,Delegaci“ o prezydencie Wilsonie.

Prezydent W ilson nim podjął śmiałą rolę 
wszechświatowego arbitra, był mało znany w  
Europie i nie uchodził za wytrawnego męża sta­
ną. Jego objekeye moralne przeciwko rządom 
fluerty w  Meksyku, dążenia do przeprowadzenia 
tam zasad demokratycznych, anarchia ,która w y­
niknęła z tego powodu, przejdą do historyk Lecz 
Prezydent narodu, dla którego bezmiernej hojno­
ści i altruizmu cały św iat żyw i dług wdzięczności 
Jaką tylko czuć można, ale nigdy się za nią nale- 
tyc ie  odwdzięczyć, cieszył się wysokim szacun­
kiem swych towarzyszy; nadto zaś, jako autor 
projektu, który miał połączyć wszystkie narody 
węzłami powinowactwa moralnego, był uwielbia, 
ny przez mosy. Nie zdarzyło mi się nigdy widzieć 
człowieka, lak entuzyaslycznńą i z  takiem wy­

laniem witanego przez przygnębione ludy świata. 
Jego najzwyczajniejsze przemówienia były chwy­
tane, jak słowa wyroczni. Stał na takiej wyżynie, 
że nie dotykały go zmienne koleje codziennego 
życia i polityki. Wierzono zarówno w  rzadką bez­
interesowność jego pomysłów i czynów, jak i w  
sprawiedliwość sądu, której nie zakłóci żadna 
burza namiętności. Sądząc z niezliczonych obja­
wów, prezydent Wilson miał możność czynienia 
dobrze w  daleko szerszych granicach, niż to kie­
dykolwiek było w  mocy ludzkiej

Wkrótce po otwarciu Konferencyi niejasne kom 
tury jego portretu duchowego zaczęły się zaryso­
wywać lepiej i  nie minęło trzech miesięcy, jak 
stanął przed publicznością prawie w  pełnem 
św ietle swych naturalnych barw i cieni. Nigdy 
jaśniej nie wychodzi na jaw wartość czynnego 
polityka, jak wówczas, gdy zająwszy wysokie 
stanowisko, bierze się do trudnego dzieła wobec 
mas. Dzieło Wilsona harmonizowało z nim, jako 
jego w łasny pomysł, a streszczało jedno z naj­
większych. zagadnień, jakie kiedykolwiek poru­
szył człowiek. Środki, za pomocą których wziął 
się do rozwiązywania go, były bardzo proste; 
odrodzenie rasy ludzkiej miało być osiągnięte za 
pomocą bezwzględnych nakazów, wypracowanych 
w  tajemnicy i narzuconych z góry zainteresowa­
nym narodom, razem z nową i niezupełnie ścisłą  
nomenklaturą.

We własnym kraju, gdzie ma zarówno zawzię­
tych wrogów, jak oddanych przyjaciół, uważają 
Wilsona za konglomerat kaznodziei, nauczyciela 
i polityka. Te trzy różne pierwiastki złożyły się 
wedle zdania Amerykan, na jego zapal i  na­

jednego członka przypada około 235 Mk. d o a
oszczędności rocznie.

Odnośnie do zasad, jakich trzymać się nale±j| 
przy sprzedaży towarów w  kooperatywie sp o ­
żywczej, to zd. n.-.

t)  sprzedaż winna się dokonywać tylko człon* 
kom spółdzielni, a to z następujących względów]

a) Z powodu szczupłości środków Obrotowych 
Zarząd spółdzielni z trudem tylko jest w  Stani* 
zaspokoić potrzeby swych członków.

b) Poza względem czysto praktycznym istnieje 
drugi praktyczno-ideowy: Ruch spółdzielczy jest 
par excellence ruchem społeczno-gospodarczym 
chcącym wybudować ustrój nowy, oparty na pra* 
cy produktywnej każdego członka społeczeństwa, 
eliminując wszelki zysk i wyzysk. Jeśli zaś na* 
debranem z ceny sprzedaży towarów ludziom ■ 
poza stowarzyszenia dzielić się będą członkowi* 
stowarzyszenia, tzn. jeśli stworzy się w slow. 
spóldz. pospolity, codzień potępiany zysk kapita­
listyczny, to kooperatywa przestanie być szer* 
mierzem nowych idei w  życiu, a staną się jedną 
z wielu placówek kapitalistycznych.

2) Sprzedaż w  kooperatywie spożywczej pot* 
winna się odbywać po cenach detailicznych. Za­
pyta kto: jaka zatem korzyść członków koopera. 
tywy? Pomijając korzyści moralne — o czem ni­
żej — towar sprzedawany w spółdzielni jest lep­
szy, niefałszowany, miara rzetelniejsza itp. — bo 
wszak niema nikt interesu w oszukiwaniu same. 
go siebie.

Zakres działania kooperatywy spożywczej mo­
że się rozszerzać tylko w  miarę powiększania 
omówionymi wyżej sposobami środków obroto­
wych. Ideałem stowarzyszenia jest jego zamian* 
na Dom Ludowy z salami odczytowemi i koncer­
towemu, bibliolecznemi i zabawowemi, czytelnia­
mi i teatrami, słowem gmach, w  którymby kon­
centrowało się całe życie towarzyskie i kultural­
ne jego członków. A w  miarę zwiększania sic 
obrotów, tj. w miarę zwiększania się konsumcyi 
członków, nadebrania czyii różnice między ceną 
kupna towarów en gros plus koszta narastające 
do chwili jego sprzedaży a ceną jego sprzedaży 
(Tzw. „zysk") zwiększać się będą jedynie beż 
względnie przy jednakim procencie do ogółu za. 
knpów przez danego członka; względnie i bez­
względnie będzie wzrastał kapitał uspołeczniony 

* v  kooperatywie; a podkreślić należy, że w  praw  
dziwej kooperatywie towary winny być sprzeda­
wane po cenach rynkowych, tj. mniej więcej tych 
po jakich sprzedają kupcy prywatni; dlatego w  la 
ściw ie dopiero w dalszych latach bytu koopera 
tywy przy wysokiem uświadomieniu społerznrm  
jej członków korzyści są dla nich widoczne, choć­
by nie były mierzone tyiko rezultatem materyal- 
nym ale moralnym. Rokrocznie bowiem tylko 
drobna część nadwyżek pozostałych we wspouu 
niany wyżej sposób — przypuśćmy 10% — prze­
znacza Walne Zgromadzenie na rozdzielenie mię­
dzy członków kooperatywy, a reszta ma być pr ze­
znaczona na cele społeczno-wychowawcze np. 
fundusz oświatowy, zapomogowy, rezerwowy — 
co statutem stowarzyszenia określonem bliżej być 
powinno.

Przy sprawnym i oddanym bardziej idei spół-

maszczenie, ton dogmatyczny i mądrość praktycz­
ną, jakie cechowały jego słowa i czyny. N iezale­
żna opinia amerykńska wątpiła o jego kwalifika. 
cyach na kierownika. Jako polityk, mówiono 
szedł zawsze z tłumem. Płynął zwykle z prądem  
uczuć ogółu w sprawach ważnych, zamiast ujmo­
wać go w  karby i nim kierować. Niezdolny do 
śmiałej inicjatywy zadwalał się czynami bezpo­
średnimi. Z imieniem jego łączyła się nowa idea 
lub odmienna polityka. Jego szczególny stosunek 
do afery Meksykańskiej w yw ołał ostrą krytykę 
przyjaciół i  potępienie przeciwników politycz­
nych. Jego opinie, wyrażane podczas pierwszych 
okresów wojny światowej, jak naprzykład twier­
dzenie, że naród amerykański jest za dumny, by 
walczyć i nic go nie łączy z przyczynami i celami 
wojny *), były wprost przeciwne poglądom, które 
propagował później, co wytłumaczono jako szyb­
ką ewolucyę polityczną, a nie jako objaw niewy­
robionego umysłu. Uchodził za pacyfistę, gdyż jego 
duma burzyła się na myśl rozwiązania jakiejś 
trudnej kwestyi przez użycie siły , i  za pół-milita- 
rystę, gdyż utworzywszy w  swern mniemaniu 
bezpieczną i bezkrwawą gwarancyę pokoju w  po­
staci Ligi Narodów, zgadzał się na podtrzymanie 
jej przez umowę wojenną, która podrywała jej 
podstawy. Swój wybór ponowny na prezydenta 
zawdzięczał, jak mówiono, ogólnemu przekona­
niu, te  uchronił swój kraj od wojny pominie sta-

*) Z jej przyczynami i celami nic nas nie łączy. 
Mowa Wilsona w Lidze Popierania Pokoju w
W aszyngtonie, 24. maja 1916 r.
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dzielczej niż w łasnej kieszeni Zarządzie koopera­
tyw a spożywcza może przekroczyć w  ciągu 
W zględnie krótkiego czasu ram y „sklepu" sprze­
dającego tow ary  pierw szej potrzeby i inne swym  
tczłonkom, a stać się również, w arsztatem  wy= 
twórczym. Zwolna można założyć w łasną p iekar­
n ię  spółdzielczą, obsługującą członków spółdziel­
n i i  ich rodziny, w łasną rzeźnię, w arsz ta t szew- 
kki, krawiecki itp. Pracown mi tych w arsz ta­
tó w  prowadzonych kollektyw nie i pow stałych z 
/Jnicyatywy kooperalyw y spożywczej i na jej ra ­
chunek będą piekarze, rzeźnicy, szewcy, kraw cy 
Stp. członkowie spółdzielni spożywczej. W arszta ty  
Wymienione co dopiero i dalsze pracow ać bijdą 
« la  określonego gospodarczo pola zbytu: dla człon 
,ków kooperatywy, ale rzeczą tych ostatnich bę­
dzie mieć na tyle karności organizacyjnej i  po­
czucia znaczenia tych w arsztatów  produkcyjnych, 
t»y jak najznaczniejszą ilość swego zapolrzebowa- 
nia w  nich pokryw ać. A nie będzie to z żadnem 
[poświęceniem ich in teresów  m ateryalnych połą­
czone, skoro i obsługa będzie solidna — w szak 
członkowie jednej i tej samej spółdzielni, będą ob­
słu giw ali swycli w spółczłonków -tow arzystty — 
Wykonanie pracy  rzetelne, jakość produktów  do­
borowa, działalność wychow awcza tych nowych 
łudzi zbyt gorliw ą a w zajem na i dobrow olna za­
leżność w ytw órców  różnych gałęzi produkcyi 
zbyt widoczną i konieczną, mimo .jej dobrowolne-' 
go charak teru , by ryzykow ać w tein uowem na 
w olnej woli oparłem  i otworzonem  społeczeńsU 
w ie — kooperatyw ie spożywczej ab ovo walkę 
wszystkich przeciw  wszystkim . J

W stępnym  jednak w arunkiem  do w stąpienia 
kooperatyw y spożywczej na w  mowie będący 
szczebel w ytw órczy jest w  pierw szym  rzędzie 
sprężystość, gospodarność Zarządu. By i ew en­
tualnym  pokusom nie dać się uwieść, odda nam 
nieocenione usługi lu s tra tu ra  kooperatyw y wedle 
arL 60 nowej Ustawy o spółdzielniach obowiązko 
w a, przynajm niej raz na dw a la ta  przeprow adzić 
się mająca bądźto przez Związek rewizyjny przez 
Radę Spółdzielczą do lego upoważnionego, bądź- 
też przez rew identa przez tęże Radę ustawionego. 
V. tym celu proponujem y założenie Związku żyr 
dowskich kooperatyw  (spożywczych, kredytowych 
i w tw órczych) — tak bardzo licznych — z dzia­
łalnością na całym obszarze Rzeczypospolitej - 
Polskiej z śiedzibą Centralnego Komitetu w W ar­
szaw ie, któryby na rów ni z innymi Związkam i 
dom agać się mógł udzielenia nut praw  7-\ ą /ku  
rewizyjnego, przedstaw iającego osoby ilu człon­
ków Państw ow ej Rady Spółdzielczej p rze / co -  
w  razie ich w yboru — moglibyśmy rów nież za= 
b rać  należny naftl glos w spraw ach  spółdzielczych 
odpowiedni znaczeniu, jak ie posiadam y w  tym ru ­
chu społecznym. \

W spomniany wyżej moment w łasno wolnego 
poddania się pod „ ja rzn o "  innego sposobu ukła­
dania się stosunków społecznych i gospodarczych 
jest pełną rękojm ią powodzenia ustroju spóldzic! . 
czego. A nadejdą czasy, kiedy w miejsce obecne­
go dobrowolnego akcesu do kooperatyw y, każdy 
będzie w zasadach spółdzielczości wychowanym 
aż idee spółdzielczości s taną  się „narow am i1' w ro ­
dzonymi, ataw istycznym i.

Dr. Otto Menaschc.

N O W Y  D Z I E N N I K

Mmm Upratoiifti poi i iii
w  Palestynie.

Jatfa. Odbyła się tu trzecia konferneya żydow­
skich pracow ników  poczt i  kolei w Palestynie. 
Ci rekru tow ali się początkowo z pośród zdemobi 
lizowan.ych legionistów  żydowskich. P rzy  te leg ra­
fach pracuje bardzo mało Żydów,, gdyż konieczną 
jest na tern stanow isku znajomość języka arab ­
skiego i angielskiego. Pozatem  robili w yżsi urzę­
dnicy także pewne trudności. Wobec zaprow adze­
n ia obecnie języka hebrajskiego jako oficyair.ego 
przy rozmowach telegraficznych, jest nadzieja, że 
w ielu Żydów znajdzie zajęcie. W aad H aciirim  po­
dejmie kroki w  tej spraw ie.

P rzy  kolejach pracuje dotychczas 600 Żydów. 
Koniecznem jest obsadzenie stanow isk palaczy, 
mechaników itp- a także nadzorców  stacyi.

Delegacya zw róciła się do zastępcy H erberta 
Sam uela, gen. D eedsa w sp raw ie  niskich płac 
urzędników , jakoież w sp raw ie  uznania o iganiza- 
cyi żydowskich urzędników  pocztowych i kolejo­
wych. Gen. Deeds przyrzekł spraw y te omówić z 
Nacz. Komisarzem.

Na konferencji przyjęty szereg rezolueyi w 
spraw ie polepszenia m ateryalnego i kulturalnego 
położenia pracowników.

Nowy Jo rk . Związek Żydów wileńskich w No­
wym Jorku liczący przeszło 700 członków i dy­
sponujący w ielkim i kap itałam i, uchw alił założyć 
w P alestyn ie w łasną kolonię dla Żydów z Wilna. 
Każdy członek zobowiązany jest w przeciągu naj­
bliższych lat składać rocznie S doiarów  na ten 
cel

' Żydzi w lit  wie kowieńskie!*
Kow no. (ŻBK.i. P on iew aż- w ostatnich czasach 

sze żyła się w śród arm ii propaganda antysem icka 
z  pomocą broszur i pism ulotnych — w ydala na­
czelna komenda w ojskow a na interweneyę Żyd. 
Rady Narodow ej surow y zakaz rozszerzania lego 
rodzaju pism.

Podczas om aw iania ustawy rolniczej, postaw ił 
m inister dla spraw  żydowskich dr. Sołowiojczyk 
w niosek, by przy rozdziale zienh uwzględniono 
w pieiw szym  rzędzie osoby, k tóre z zam iłow a­
niem oddają się upraw ie jarzyn i owoców, a nad­
to osiadłych w injpstaeh robotników  i rzem ieślni­
ków', którzy chcą przystąpić do budowy domów: 
w dalszym rzędzie powinno się umożliwić pracę 
na roli osobom, któro z jakiehkoiw ick przyczyn 
dotychczas temu zajęciu nic mogli się poświęcić 
a zam ierzają obccuic zająć się upraw ą roli.

Wniosek ten uchwalono. Umożliwiono leni sa- 
ineia Żydom znkupuo ziemi, od którego byli we­
dle ustaw  rosyjskich wyk 'uczeni. Z  iaieyalyw y 
Żyd. Rady Nar. odbyła się w Kownie konfereneya 
w  spraw ie pomocy rolnej dla żydowskich rol­
ników.

----------o----------
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Straszne położenie esnisr an- 
tów w  porcie nowolorsklm.

Warszawa. (Teł. wł.). Wczoraj przybył tu 
z Ameryki b. dyr. Joilitu w Polsce, p. Leon 
Gerstensang. W rozmowie oświadczył p. Ger- 
stensang, że w porcieijjfowojorskiru zatrzymały 
władze amerykańskie kilka tysięcy emigran­
tów żydowskich, m. in. z Polski, nie pozwa­
lając im wylądować, ponieważ kilku emigran 
tów zachorowało na tyfus, w trzech wypad­
kach śmiertelnie. Zrozumiałą jest obawa 
władz przed zawleczeniem tyfusu do Stanów 
Zjedn., w których od dwudziestu lat nie było 
wypadku tej choroby. Położenie emigrantów 
w  porcie nowojorskim jest okropne.

Wkońcu zaznaczył p. Gerstensang, że n o ­
w y prezydent Stanów Zjednoczonych Harding, 
k tó ry  w' dniu dzisiejszym objął władzę, nie 
zatwierdzi nowej ustawy o ograniczeniu imi- 
graeyi do Ameryki.

Wii aiisislsij posiarają b M ta t Knota 
dc politijswej na A  HoŁia.

Lomlyn. (ŻBK.). Jak  wiadom o, w ystaw iono 
kandydaturę prezydenta M asaryka do pokojowej 
nagrody Nobla. Jo in t Foreign Committee uchwa­
lił ria swojem ostatniem  posiedzeniu polecić p rze­
wodniczącemu „Board of Deputies" s ir  Stuartowi 
Samuelowi i przewodniczącemu Anglo JewisU 
Association, lordow i Rotszyldowi w ysłać list do 
parlam entu  norweskiego z poparciem  kandydatu­
ry  prezydenta M asaryka, ze względu na to, że 
tenże sta le  i  gorliw ie zw alczał antysemityzm.

Aafcoca swój dorobek
d u r o w y .

W ..Myśli Niepodległej" w nrze 541 z 26. lutego 
pow tarza p. Niem ojewski z rozmowy z pewnym  
Polakiem  am erykańskim  szereg nonsensów o roli 
jaką Żydzi odgryw ają w  Ameryce. Chwaląc w 
konk luz ji rozw inięty u Amerykan zm ysł dla te­
chniki, pisze p. N iem ojewski:

„U  nas Polaków  jest może odw rotnie. W  dzie­
łach techniki jesteśm y zaniedbani, już lepiej stoi­
my w  przyrodnictw ie, a najlepiej w łaśn ie w hu ­
manistyce. Co wiemy, wiemy dobrze. Jesteśmy 
synami kultury7 hum anistycznej. Zam iast, jak  Ro­
s jan ie , zabaw iać się w  dzikie pogrom y, zaczę­
liśmy Żydów badać umiejętnie, poznaliśm y iebi 
duszę na podstaw ie ich w łasnych ksiąg  i  wedle 
lego poznania regulujem y nasz do nich stosunek.

Tedy Ameryka mosriaby się od nas czegoś w  tej 
m ateryi nauczyć z w iclkiem  dla siebie pożytkiem. 
Niech sięga do naszej lite ra tu ry  um iejętnej, niech 
ją  tłum aczy,-a w tedy przekona się, jak  się docho­
dzi do realnego zapatryw ania na tego rodzaje 
kwestye.

rań  wielu, wybitnych działaczy, którzy udu  ilu 
w niej p rag re ti, ale zatrzym aw szy ponownie 
wzmocnione swe stanow isko, poszedł za tymi, 
którym  się przeciw staw iał, i zm usił naród do 
walki.

Jako stojący na czele w ielkiego państw a, do 
dają jego domowi krytycy, k tóre przew ażyło sza­
lę zw ycięstw a na korzyść Aliantów, W ilson zna­
lazł św ietną sposobność do w zniesienia się w yso­
ko i wtedy po raz p ierw szy w  sposób zdecydowa­
ny sięgnął po kierow nictw o światem . W tedy też 
sii- okazało, że jest idealistą w  całej pełni. Przy- 
gcniw ując się do podjętej roli, p rosił n a ró d 'o  glo­
sow anie przeciwko jego antagonistom  politycz­
nymi, pomimo, iż ci popierali lojalnie jego polity= 

ludzi jego w łasnej party i, a dla uspokojenia 
w ątpliw ości dodał, że w ybieranie senatorów  z 
purty i republikańskiej byłoby potępieniem dzia­
łalności prezydenta Stanów  Zjednoczonych pod­
czas niebezpiecznego kryzysu W ytknięto mu ló, 
jako grzech nieprzebaczalny. Wyborcy jednak po­
siali do. senatu jego przeciwników politycznych, a 
potem Prezydent zorganizow ał sw ą historyczną 
wycieczkę do Europy. Byłby to może punkt zw ro­
tny w . h istory i św iata, gdyby był W ilson po trafił 
przem ienić sw ój autory tet i urok w siłę k ieru jącą 
zdolną do w ykonania jego zbawiennego planu. 
Ale strac ił tę sposobność przez brak odw agi mo­
ralnej. Tyle kry tyka am erykańska.

N arody Europy nie znały jednak opinii o P re ­
zydencie jego rodaków , k tórym  jako takim , mo­
żna wybaczyć, że nie potrafili ocenić jego apo= 
dolątw a, ani wartości jego dążeń hum anitarnych. 
Masy znużone wojną, sądziły  go nie z lego, czego ,

dokonał lub próbow ał dokonać przedtem, ale z 
tego, co zam ierzał na przyszłość i ta  m iara, któ­
rą  przykładano do jego indywidualności ducho j 
w ej, zrobiła zeń postać legendarną.

Europa, gdy Prezydent dotknął stopą jej brze­
gów, była jak glina, czekająca na twórczego 
garnca cza. Nigdy przedtem narody nie byłyby po­
szły tak chętnie za Mojżeszem- któryby je p row a­
dził do dawno obiecanej ziemi, i tylko on według 
ich mniemania, mógł być tym wielkim przodow­
nikiem. We Francyi ludzie k łaniali mu się z. 
uwielbieniem  i przyw iązaniem . Kierownicy, p a r­
tyi robotniczych we F raneyi mówili mi, ,ż.e płą= 
kali z radości, w idząc go, a  tow arzysze ich goto-j- 
wi byli iść w egień i w  wodę za nim , by pónujdz j 
w urzeczywistnieniu jego szlachetnych planów j 
Dla k las lobotniczych we Włoszech nazwisko jc- J 
go było głosem trąby niebieskiej, gciy odrodzi zie- j 
mię. Niemcy patrzyli na niego i jego m nnnnilai.ią 
doktrynę, jako na kotw icę bezpieczeństwa. Nie- | 
usjraszony p. Muehion pow iedział: ,.Gdyby p ic .
zydent W ilson zw rócił się do Niemców i .w ygłosił | 
na nich surowy wyrok, przyjęliby go z rezygna- j 
cyą, bez szem rania i wzięliby się zaraz do robo- ! 
ty".- W A ustryi niemieckiej m iał sław ę w ybaw i- j 
cielą; samo nazw isko jego było balsam em  dla | 
cierpiących i łagodziło smutek przygnębionych,

W ten sposób W ilson s ta ł się niejako ludzkim ' 
bohaterem  dla proletaryuszy europejskich, którzy7 j 
w  jego w łaściw ościach umysłowych i m oralnych I 
w idzieli ideał mesyasza najnowszych czasów:1- Je* 
go legendarna postać pół-św iętego, pół-rewolu- 
<•;.<uiisic v. i "m iahi się 7 jasnej mgły w iary , tę- 
ski.ci ..» mi...mości, jakby w jakiejś ekslaly- 1

cznej wizyi. Pomimo spraw ozdań z jego czynów  
i słów  legendolwórcze zdolności narodów  znala­
zły sobie w olne ujście i stw orzyły mesyanistyca- 
nego dem okratę, powołanego do uwolnienia niż­
szych warstw- społeczeństwa z więzów kapitali* 
znm, upraw nionego niewoinictwra i uciążliwego 
opodatkow ania, a wszystkich ludów od krwa­
wych wojen. Zapraw dę, żadna isto ta  ludzka od 
najwcześniejszych czasów historycznych n ie za­
znała doląd lak w spaniałego powodzenia. W ilsoi 
mógł zrobić bohaterski w ysiłek dla wydobyci* 
społeczeństwa z głębokich czeluści, w które się 
wpadło i usunięcia wiekowych przeszkód na dro­
dze do oswobodzenia i rozwoju całej ludzkości 
(.o najm niej miał drogę o tw artą  do tego, by s ia t 
się bóstwem  niezliczonych mas, duszą ich duszy, 
wcieleniem ich najszlachetniejszych myśli, pod 
w arunkiem , by w zgardził oslrożnem i metodami 
polityków, przełam ał baryery  starego porządku 
i użył wszystkich władz swego umysłu i pełnej 
sity . w oli w wu|ve przeciwko poziomym inlere- 
soi.i i zakorzeniony ni gięboko przesądom. N iesie  
ty wszakże zniechęcił się przeszkodam i; zabrakła 
mu siły do ich przezwyciężenia ideałam i ludzko­
ści i natchnioną śm iałością w łasnej natury  i od­
w ołaniu się w prost do ludów, pom ijając ich kie. 
rów ników ; w idział się zmuszonym dla dobri 
sp raw y  do uk ładania się i ta rgow ania  z uczonym  
w Piśm ie i faryzeuszam i i skończył na nłożenii 
suchej odpowiedzi na najdonioślejsze zagadnieniu 
ubranej w zubożałą frazeologię partyi połiłjwe 
nej.
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w u t iii mc możliwości łtouflik-ru. któryby. uttusi na- 
-napić skutkiem naruszenia neutralności :ij- 
r&rskiejj Obecnie Szwnjc.trya uznaje, że Ruda 

tAin.i  n a i n d ó w  p u s t a w i ' ,  ilu u r / c u r n  w a d z i ć  ' lw f l a h  
. 1 , .Tjfslciw« wiję. c /as , cil\ /.mknie* możliwe •*.'••

i n j  i i [ \ u .  J u u u g c n i s  i n d / i ę k i i c .  ;il nofcjnwi s / w ; i  j

ii jir.ili;: i ■ i; i w  \ m :k|iv I-. i--: 
przcniów irm u ItarćjS l i . slw icrd/ju . ż.e pow s ' , / / : /  
m ai sic od w s /c IkiclWulu/N i pod cdresoift I i 

• Narodów oi az |>n;!'ii imiv. klery nu /n iać  mc r.ci 
Ją państwu sprzymierzone. 1’rusu w i fi/, i S .w ro l 
do Iim l' , yjticj (>clit\ i.i mm. i \ kum kici, ii\yri?:i j e  
dnak, że należy zaczekać L /i.c/e jakie czas :</»>* 
móc sobie urobić zdanie o |>r,lil\ee.. jtgfh w .  wy 
prezydent bęfTż.iU' prowadzi! w stosunku (to i*.uro­
p y  Dzienniki jednaiizb n i*  "\*:ftpia, :/.c Ameryka 
weźmie mizial w (itibudowie luiPnpy Nu komee 
dzienniki zaznaczitja. zc mowa iia id in g a  będzie 
rozczarowaniem  dla Niemiec, które suodzicw.-ih 
się inierw oicyi Amcr\ ki

Mmi ni itt ii m ii
Paryż. P A T . Ag.- I lu rn s a  donosi: Rudy Ligi 

n aro d ó w  zakoiiczym  d zisia j sw o ją  sesyę. P rz e ­
w odniczący D a C uu lia  podn iósł w m ow ie k o ń ­
cowej znaczenie, dzieł, d o k e iia n fc h  przez ligę 
narodów , w yraził p rzekonan ie , że z d ru g ie j 
stro n y  O ceanu  A tlan tyck iego , gdzie d o ty c h ­
czas s ięw ah an o , obecnie p rz y jd ę  z pornosa 
lidze  naro d ó w .

Obawy Szwaicaryi.
Paryż. PAT. (Ag. IIavasa). Na posiedzeniu Ligi 

narodów  przed zakończeniem sesyi poseł szwaj- j 
carski W P aryżu  oświadczył, że Szw ajcarya nie j 
godziła się na przem arsz międzynarodowych ! 
w ojsk do AViłna z tego powodu, ponieważ oba- J

. icfmii

'X .
w 7; y A 46: & W PSUb Lr «c-ć

i óaćs.i t . !1 \  1' i u t e j s / c  lTjj if tuniti  d o u c - s /a  R a -  
i . : i i . g i r ó i \  u p o w a ż n i ł a  L i t w ę  d o  k o r z y  -I;. • 

ci:: .. poi iu  w  K ł a j p e d z i e  p o d  w z g l ę d e m  l ia iu i lo .  
■a vai ,  u w a l n i a j ą c  j J  r ó w n o c / e . ś n i e  od  o p ł a c e n i a  
n a l o t y  t o ś c i  c e l n y c h ,  k t ó r y m  d o t ą d  p o d l e g a !  w y ­
w ó z  l i t e w s k i .  . I

Wiedeń. PAT. i W. Ił. K. WrtiidiTliji. który 
przyjechał do Moskwy. oświadczył, żc stosunki 
handlowe między A m eryką a  iłosyą zostaną pod­
jęte najpraw dopodobniej w  przeciągu najbliższego 
czasu. Zam ówienia, k tóre zostały unieważnione 
w okresie wyjazdu M arlensa z Ameryki, zostały 
odnowione. 20% am erykańskiej floty* haudlowrej 
jest gotowe aby przew ieść do Rewia i do Rygi to­
w ary zamówione przez Rosyę w  x\meryce. AA’ 
pierwszym  roku Ameryka dostarczy Rosyi 2000 
lokomotyw, w przeciągu następnych dwóch Lit' 
5000 lokómolyw.

pis im  i  sprawie M ii
P aryż. PAT. Ag. H avasa donosi: Rada najw yż­

sza przed udzieleniem definitywnej odpowiedzi, 
która nastąpi w  poniedziałek albo w e w torek, 
wysłucha raz jeszcze delegacyi lureckiej i g re­
ckiej.

Londyn. PAT. Biuro Wolffa uouosi: y Morning-

iHttB HltMŁi
ffie ZHlekat z zakupom!
Nbdwity w aajlepuym gatunkuLAKIEi.K!
V kilku talonach po mk. 8900. 
SUrtofatU semzows w rńznydi 
Bwonach po m k  8600,9975 i wyżej.

B U C I K I
bromowe, popielata, ka- — 2n.iL i solidna firma

• l a r o w ib ło n  6 .
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O H M , Mato, wlinioWB, bordo, 
d u j& b i '
SSS tU  BR A N D , K ra k ó w ,

KURSA 
PRAW NICZE

,JUS“
KnkiH. Rysek §ł. L. 22.

System lakeyewy 
i pisemny. ‘Z9u5

Kto dba o trwałość swojej gar­
deroby niechaj ją odda do chem. 
czysatsemr,, farbowania, odpa­
rowania i t, d. do pierwszej pol­
skiej chem. pralni i art. farbiarni 

„CZYSTOŚĆ*
centralo: Koteiek 9. Filie: Sławkowska 23, 
Długa 27, Sebastyana 3. Podgórze: Kai 

w aryjska 5.

rt

.>>. uo>\ i.iJUijt się /.■. źródłu dobrze pointor- 
.w njibgo. jnkoby u limie; nie zrezygnow ali z wy­
miń ńiirńsw  śledczej do Smyrny i T ra e y i

}8 ĘitaliiKiś Sjfaility WlUlHIMiSkilj.
i:m!:ipcu/t. ILS F. KcmSud rum uński T rifu  ośwżadi 
yl. żc RunkSiecic ąr.m icy s\cgiei»kó.rumuński«tj 
cwodnwiinc znslalo wynikiem z uiepoiozumiib- 

.Mjśeieti! międ/.y rum uńską a w ęgierską s traży  
.i uc/mi. Rudapcszteński konsulat generalny r#~ 
uuski /.w. <»eii się. leiegrulicznie d« B ukaresztu  
prośbą o w yjaśnienie spraw y i penggnięCia 
innych do odpowiedzialności.

S tr a d o m  1 3 .
PflHflf**„ruuHJb

pr/yjmuje oferty w zakres townrów spożywczych wske 
dząee codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel mifdlgi 

godziną 6-tą a 7-mą wieczór. OM

REPERTUAR TEATRU U. i. SŁOWACSUW,
Poniedziałek: „Orlątko".
Wtorek: „Powrót".

kKPKKTUAR TEATRU M. POWSZROfflfSOBe
Poniedziałek: Koncerl organizacji skautów ci 

rzecz plebiscytu.
AYlorek: ..Bohater Kaukaski.

REPERTUAR TEATRU „aAUATCtihŁ",
Poniedziałek: ,.Kiki‘‘.

AYlorek: ..Kiki".

RBPEP.TUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH.
Poniedziałek: ..Miszka Magnat".
AYlorek: „Miszkn Magnat".

wszelkiego rodzaju dachówek dostojcza

Brnr©RÓLiT“ Kraków
Dtćiiowśkfi Si. — Telefon 3265.
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NB. Korespondencyc prowadzimy w języku polskim.
Zapytania prosimy speeyfikować. 203

BicSskO — SSąsk.

Czernidfo do bufów 
Pastą do obuwia

cssmib, a»54i» i biała

W@nelńirr<$ d& sStór
poleca 348

Fabryka mydła, smarów i artykułów chem.

„uormmu
W  KRAKOW IE, UL. L U S O f t^ tU G O O  4 1 .

Magizyo sliiia i i i  MESSl
possuhuje n atycM lait

p o m o c n ik ó w  liancllowych
i praktykantów. Zgłoszenia: Zielona 5, II. p. między 

2—3 popoł.

Zawiadamiam, że przyjmuję ju ili#m iii i pnelasioiwywaslo
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich, 

Z powodu znacznych zamówień na now*e kapelu­
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przefasonowywania.

W interesie Szan. P. T. Klienteli leży, by kapelusze jui Le­
na oddaliła do pneia sono wy wania. * 440

FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH
S. WIENBfó, Kraków, gradom  5.

Pięć lat gwaranyci
dajemy na zakupione u iRm nowe ame­
rykańskie m aszyny światowej stawy marki:

R0YAL
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J08 model 10
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